
Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 

z odnoszeniem do domu | m. 25 fen. 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

Przedpłata na pocrtach: 
kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 

REKOPISMA się nie zwracają. 
Poztan, Środa 22 lutego 1888. 

ina“:  REDAKCYA „Wielkopolan 

wiece? 
W Rogożnie w niedzielę dnia 26 lutego o 

godzinie 1 z południa w lokalu p Olszewsk:ego. 
W Mosinie dnia 26 lutego o godzinie 2 po 

poludniu na szli p. Jaskolskiego. 
W Łabiszynie dnia 26 lutego o godzinie 

1 po południu u p. Wielbackiego. 
W Mur. Goślinie duia 26 lutego o godz. 

W Krotoszynie dnia 28 lutego o godzinie 

11 przed południem w hotelu p. Kuschkego. 
3 po poludniu w lokalu p. Cieślika. 

W Szubinie dnia 4 marca o godzinie 1 po 
poludniu u p. Ristaua. 

W Rynarzewie 11 marca o godzinie 1 po 

południu u p. Gutkowskiego 
W Koronowie daia 11 marca o godz, 2 

po południu na nowej sali p. Grrubińskiego, 

Mowa posła X. Ostrowicza. 
Podaliśmy wczoraj pod ,, Wiadomosciami po- 

litycznemi*, że gdy w sobotę dnia 18 bm. Izba | 

poselska pruska wzięła» pod obrady etat ko- 

misy: kolonizacyjnej, z posłów naszych 

zabierali głos X. Ostrowicz z W. Ks. Po- 

znańskiego i pan Leon Czarliński z Prus 

Zachodoich. Ogłaszamy dziś całą mowę pier- 

wszego mówcy (welling „Kuryera Po.n.“) i głó- 
wog treść odpowied:i p. ministra rolnictwa L u- 
ciusa. Jutro podamy wowe posła Czarliń- 

skiego. 
X. Ostrowicz temi przemówił słowy: 
„„Mości Panowie! Sprawozdanie komisyi ko- 

lonizacyjnej, publikowane niedawno a dzisiaj po- 

nownie nam przeczytane, przedstawia jej czyn 
ności z roku zeszłego w różowych kolorach. Sa- 
mochwalba ta zawiera jednakowoż wcale zachę- 
cające daty. S’anowisko na:ze względem insty- 
tucyi, przeznaczonej na zagładą Polaków i nadal 
pozostaje niezmienionem; uważamy postępowanie 

rządu królewskiego pod tym względem za dzieio, 
które niezmierną radość sjrawić powinno socya- 

listom, ponieważ rząd używa przy tej sposobno- 

ści zupełnie na sposób socyalistów pieniędzy, któ- 

rych część pewuą i my Polacy zfożyć byliśmy 

zmuszeni na korzyść pewnej ilosci więcej uwzgle- 
dnionych. 

_ W ten sposób wstępuje rząd królewski sam 
na drogę socyalizmu i to właśnie w chwili, kie- 
dy żąda praw surowych przeciw socyalistom. 

Pomimo zaręczenia sprawozdawców, twierdzących, 

jakoby komisya kolouizacyjua porówno oba dwa 
uwzględniała wyznania, wykazuje spra- 
wozdanie samo zupełnie wyraźnie, że rządowi 
chodzi głównie o zastąpienie katoliekich 
właścicieli protestanckimi, a zatem o pro- 
testantyzowanie katolickich okolic. Postaram się 

zatem o szczegółowe wyjaśnienie faktu na posta- 
wie sprawozdania komisyi. 

'''Na stronie 19 sprawozdania powiedziano, 

że na 2482 protestantów jedynie tylko 333 ka- 
tohków starało się o nabycie parceli. 

Wodna ul. nr. 22. 
POZACH = 

— EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
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Niemcy katolicy z zasady nie zechcą przy- 

| jać na siebie rolę współwinnych w tak niespra 

| wiedliwem jostepowaniu, i z tego powodu o par- 

| cele starać się nie będą, co zresztą jest rzeczą 

, bardzo naturalag, sądzę bowiem że uczciwi 

ludzie nigdy pomocy swej.nie udziela do wyko- 

nania dzieła, (Oho! Zaprzeczenie na prawicy. 

Bardzo słusznie! na ławach polskich.) zdążają- 

cego do ucisku Polaków, do wy dziedziczenia ich 

z ojczystych dzielnie, i do zagłady nieszczesli- 

| wego narodu. (Bardzo slusznie na ławach pol- 

' skich — głos z prawiey: Przecież otrzymują za 

to pieniądze!) 

Cierpliwości! M. P. i na to Panom odpo- 

wiem. Ogólnie jednakowoż przeważa wśród lu 

dzi tych zdanie, że jedymie tylko ze względu na 

wynika? Oto, M. P., nic innego, jak ta smutna 

okoliczność, iż w obydwóch tych dzielnicach pa- 

nują w rólaietwie straszłiwy zastoj i bieda. 

(Bardzo słusznie! ua Jawach polskich.) 

Zaznacz,ć przytem jeszcze wypada, że nie- 

mieccy właściciele wszędzie łatwą znajdują po- 

moc, że uzyskanie odnośnego kredytu rólnego 

nie jest dla nich tak ograniczonem i utrudnio- 

nem, jak dla właścicieli Polaków, Dla Niemca 

stoją otworem wszelkie urzędy państwowe. Po- 

cząwszy od najniższych kategory: urzędniczych 

aż do najwyższych urzędów, z wyjątkiem kilku- 

nastu może małoznaczących wypadków wszystkie 

stanowiska zajmują Niemcy, tak w administracji, 

jako też w sądownictwie. To samo powiedzieć 

e ; BA : można i o wyższej karyerze nauczycieiskiej. Pol- 

KRtBlickie wyznanie a. Waje e BIE zyskać DA | skim kandydatom nauczycielskim nie wolno na- 

leżytego uwzględnienia, a zdanie to nie jest nie- | wet roku próbnego w ojczystej odbyć dzielnicy. 
| uzasaduiouem, ponieważ półurzędowi pismacy do- | vy urzędzie pocztowym, kolejowym i celnym, 

[aye EUR zaręczali, 12 katolicy Niemój nie przed- | jako też i w innych zależnych od rządu urzę- 

| stawiają: dogydneg» na ‚kolonizapya materyalu, dach podobnie sie dzieje. Domeny, o których 
| albowiem więcej narażeni są na spolszczenie, niż | P,now.e dobrze wiedra, zkąd i z jakie racji 

| ale. ec ina ee. 20 a powstały, wyłącznie Niemcom  wydzierzawiono, 

karze ee osadnikami punkta | (poseł Czarliński: Bardzo slusznie!) 
| eye. Niestety nie podavo przy owych 142 kon 

| teaktach wyznania kontrskhentów, przez co 

bowiem zamiary prutestantyzowania zbyt wide- 

cznie by się odsłoniły. Jeżeli przypuszczenie 

moje jest m lneni, to upraszam rząd królewski 

wyraźnie i usilnie o poprawkę błędu tego, w prze- 

ciwaym rasie uważać będę milczenie rządu za 

potwierdzenie zapatrywania mego. Podobne po- 

twierdzenie ściśle protestanckiego charaktera ce- 

lów kolonizazyi znajdujemy ua stronia 24 spra 
wozdania- Na stronie tej powiedziano wyraźnie 

że na uposażenie nowych gmia szkołani i iune- 

mi instytueyami dobroczynnemi przeznaczono 4,73 

do 7,18 procent fuvduszu państwowego. 

Tak samo powiedziano na stronie 165, że 

z 6308 hektarów przeznaczono na grunta kosciel- 

ne i probostwa 21 ha. a na grunta szkólne i 

gminne 345 ha. Ponieważ w okolicach tych 

nie braknie ani kościołów, ani szkół katolickich, 
| jedynie może być mowa o kościołach i szkołach 

protestanckich. Jest to mojem zdaniem niezbity 

dowód zamiarów protestantyzowania katolickich 

okolic. 

Rólnicze stowarzyszenia niemieckie otrzy- 
mują zapomogę rządową, a niemieccy właściciele 

zasiłki pieniężne po najniższych precentach na 

zakupienie majątków. M. P. Przyznać zatem 

musicie, że polscy właściciele ziemscy zajmują 

wobec niemieckich stokroć trudniejsze stanowiska. 
— Co natomiast rząd czyni? Oto wyzyskuje 
smutne położenie nasze, ażeby usunąć raz na 

zawsze prrypartych do muru Polaków za pomo- 
cą kolonistów niemieckich. 

Jeżeli osoba prywatna wyzyska chwilową 

niedolę i biedę innej na własną korzyść, to po- 

stępowanie takie nazywa się u nas, naturalnie 

wobec prywatnej osohy lichwą. Nie jest to 

zresztą nie nowego. Rząd pruski wyzyskiwał od 

wieków każdą krytyczną chwilę w dziejach Pol- 

ski w celu zmniejszenia jej terytoryum państwo- 

wego. Gdy po wojnach napoleońskich majątki 

polskie niezmiernie były obdłużone, udzielił ów- 

czesny naczelny prezes Prus Zachodnich Schoen 

| jedynie niemieckim właścicielom ko- 
rzyści odnośnego moratoryum. Następstwem te- 

Sprawozdanie chwali następnie nader wielką 89 były liczne subhasty majątków polskich, któ- 

liczbę ofest sprzedaży majątków ziemskich na | Te jedne po drugich przechodziły w ręce nie- 

cele kolonizacyne. Ze strony polskiej zaofiaro- | mieckie. 

wano 102, ze strony niemieckiej 114 majątków ; To samo doświadczenie zrobilismy po roku 

resp. 73 i 48 gospodarstw włościańskich. Z pra- , 1830. Lata 1848 i 1863 także niemalo „od tym 

wdziwą ironią dodaje sprawozdawca: że pol- ; względem opowiedziećby mogły. 

scy właściciele nie wahają się już W ten sam sposób postepuje dzisiaj rząd 

wesle zawiązać bezpośrednie h stó- | pruski z Polakami, a umie doskonale wyzyskać 

sunków z komisyą kolonizacyjną, | smutne położenie nasze. Po jednej stronie bieda 

która zdobyła sobie ta k wszec h- ; ogólna niedola, po drugiej stronie dobrobyt i 

stronne uzaanie i zaufanie. kapitały dla tych, których pragnienie ratunku smu- 

M. P.! Jeżeli zatem nietylko Polacy, ale | tnego położenia zniewala do korzystania z nadarza- 

nie mniej i Niemcy zaofiarowali majątki swoje | jącej się sposobności. Rząd kusi zatem pelnyın wor- 

komisyi kolonizacyjnej, — a wiemy zresztą aż ; kiem ciężką biedą nawiedzonych i cóż dziwnego, 

nadto dobrze, że rząd <królewski niemieekich ma- | że słabi upadają i biorą pieniądze? Ratują się w 

jątków kupować nie zamierza, — to co z tego | ten sposób od nędzy ziemskiej, ale popadają w 
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sie nie wahali 

dnie stosunki z komisyą koloniza- 
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stokroć gorszą, bo w nędzę moralną. (Bardzo 
słusznie! na ławach pelskicb). 

Dzisiaj już wywdzięcza im się rząd królew- : 
ski ironią i szyderstwem, co zresztą nadzwyczaj 
mnie cieszy, bo pragnę, ażeby w odnośnych ko- 
łach rozeszło się twierdzenie, „jakoby pol- 
scy właściciele dzisiaj już wcale 

wejść w bezpośre- 

cyjną. 

M. P. My nie możemy tym Pola- 
kom, którzy lekkomyślnie i bez za- 
stanowienia się nad czynem wła- 
snym majątki ojców swoich sprze. 
dają komisyi kolonizacyjnej, wy- 
baczyć ciężkiej nader winy, zwła- 
szcza, że znają oni dobrze zamiary 
rządu. Historya, — wypowiadam 
to otwarcie — własne dzieci ich, 
anawet ich własne sumienie winy 
tejim nie wybaczą 

M. P.! Moralna atoli wina spada 
niezmiernym ciężarem na rząd kró 
lewski. Gdyby rząd p:uski był ojcowską a nie 
stronniczą władzą z zamiarem szczegółowego 
uwzględnienia pewnej kategoryi ludności ze szkodą 
drugiej, (Bardzo słusznie! na ławach polskich), 
to powinienby zająć się losem wszystkich właści- 
cieli ziemskich bez względu na ich wyznanie i 
narodowość; zamiast tego wyzyskuje rząd króle- 
wski nieszczęsne położenie polskich włascicieli w 
celu pozbawienia ich ojcowskiej spuścizny. Nie 
powtarzajcie nam panowie tutaj starego przysło- 
wia: ,,G@dy spełnisz czyją wolę, nie krzywdzisz go“, 
bo do obecnego położenia zastósować sie ono | 
nie da. Przewagę stumilionowego funduszu pań- 

, „„Kuryer Poznański” 
. wyrażoną 

stwowego użytkuje się bowiem w obecnej chwili | 
w celach stronniczych na wywłaszczenie jednych, 
a na korzyść drugich. Podobnemu postępowaniu 
Bóg nigdy błogosławić nie może. (Brawo na ła- 
wach polskich) 

Posłowi naszemu odpowiadało kilku mówców, 
między innymi także p, Kennemann z Klę-| 
ki, członek komisyi kolonizacyjnej. Ograniczamy 
się tutaj na streszczeniu odpowiedzi ministra p. 
Luciusa. 

By nie przedłużać rozpraw — mówił 
pan minister rolnictwa — wdawać się nie może 
w wszystkie szczegóły wywodów posła X. Ostro- 
wicza. Uznał przecież, iż Polacy nie mogą 
mówić bez rozdraźnienia o ustawie 
kolonizacyjnej. Twierdził wszelako, iż 
rząd uwzględnia porówno kolonistów katoli- 
ckiego jak luterskiego wyznania; prze 
czył temu, iżby rząd zamierzał spretestantyzować 
dzielnice nasze za pomocą kolonizacyi. 

Wobec zaręczeń pana ministra my tylko 
zwracamy uwagę na stronę 19 sprawozdania, z 
której się okazuje, że na 2482 lntrów tylko 333 
katolików starało się o nabycie parceli. Na 8 
więc lutrów 1 katolik się starał. — 
O ile słychać, nie każdy katolik dostał par- 
cele. Szkoda, że pan mimster podaniem wyraź- 
nych liczb nie poparł swego zaręcenia; w takim 
razie rzecz przedstawiaiaby się jaśniej. I coby 
się okazało? 

Bank Ziemski. 
Odbieramy następujące oświadczenie: 

Na dniu 16 b. m. na Walnem Zebraniu 
Banku Ziemskiego w Poznaniu uchwalono, że 
termin do zebrania podpisów na II emisyą akcyi, 
pozostaje takim, jak go określiła uchwała Wal- » 
nego Zebrania z dnia 25 stycznia 1887. Stó 
sownie do postanowienia tego uchwaliła Rada 
Nadzorcza i Dyrekcya Banku, wszelkie czynności 
swoje ograniczyć na zbieranie kapitału II 
emisyi. Ponieważ czynność ta prawdopodobnie 
potrwa czas dłuższy, a rozporzgdzalny kapitał 
zakładowy, nieodpowiada zadaniom Banku, ter- 
min rozpoczęcia właściwych czynności ban 
kowych, odkłada się niniejszem aż do calko- 
witego zebrania podpisów na pełny kapi- 
tal IL emisyi. 

Poznań, 17 lutego 1888. 

Rada Nadzorcza i Dyrekcya Banku Ziemskiego. 
Stanisław Źółtowski. Ludwik Karśnicki. 

Dr. W. Skarżyński. Dr. Stan. Pluciński. 
Dr. W. Łebiński. W. Jerzykiewicz. 

W sprawie petycyi wysyłanych 
do Najprzewielebniejszego X. Arc; biskupa « głosił 

korespondencyą, w której 
jest pochwała dla wiecowników zan» 

szących do *Arcypasterza prośby u opiekę 
nad nauką religii świętej w szkole 
ludowej. Do pochwały wszakże dodaje ko 
respondent bardzo słuszne uwagi i rady. tak 
pisząc: 

„Petycye wysyłane do X. Arcybiskupa, Jes 
żeli mają odnieść pożądany skutek, jeż li mają 
służyć Najprzewielebniejszemu Arcypasterzowi za 
materyał, na którego podstawie będzie sę mógł 
upomnieć o krzywdy nasze, winny być napisane 
ściśle. dokładnie, sumiennie. 

Tymczasem co się dzieje? 
© Petycye te są po większej części tak ogól- 

nikowo napisane, tak mało zawierają 
szczegółów, że na takim materyale opierać 

‚sie wcale nie podobna. 
W petycyi należy powiedzieć: 
1)w której szkole (w którym powiecie), 

w której klasie, lub w których oddzia- 
łach nauka religii świętej wykładaną bywa po 
niemiecku? 

2) od kiedy ten wykład zaprowadzono, z 
czyjego polecenia, jak się nazywa nauczyciel wy- 
kładający naukę religii po niemiecku, jak się 
nazywa inspektor pwwiatowy i lokalny? 

3) należy wyszczególnić, ile jest w szkole, 
klasie lub oddziale, uawiedzonym niemiecką nauką 
religii, dzieci polskich katolickich, a ile jest 
dzieci katolickich niemieckich, 

Petycye opierające się na takich danych 
wiuny obok tego zalecać się jak największą d o- 
kładnością w szczegółach, wolne być 
powiuny od wszelkich błędów i pomyłek, 
gdyż tylko w takich warunkach Arcypasterz nasz 
może zanieść zażalenie do władz szkolnych i spo 
dziewać się jakiego takiego uwzględnienia swych 
wniosków, W przeciwnym razie otrzyma po 
prostu odpowiedź zaprzeczającą lub wy- 
mijającą i cały zachód na nic się nie przyda. 

Jestem przekonany, iż każdy znający się 
jako tako na układaniu petycyi do władz rządo- 
wych, uzna słuszność mych zapatrywań i przyzna, 
że petycya bez wszelkich danych. zredagowana 
jedynie w ogóluikach, jest do niczego 
nieprzydatną. 

Pisma polskie upraszam uprzejmie o powtó- 
rzenie tych kilku uwag, jeZli to uznają za po 
trzebne w interesie sprawy naszej. Kto pragnie 
osiągnąć cel, winiea także użyć odpowiednich 
środków, gdyż w przeciwnym razie mógłby się 
narazić na zarzut, iż działa lekkomyslvie lub 
jedynie dla tego, aby się an ee 3: coś 
zrobił. N. 

Zgodnie z życzeniem pana N. N. AA 
jego uwagi, polecając | je bardzo skweplıwie urza- 
dzającym dalsze wiece. 

. 

Walne zebranie 
Towarz. Czytelni Ludowych w Poznaniu 

odbędzie się d. 8 marca w Poznaniu na sali ho- 
telu francuzkiego o 12 z południa. 

Porządek dzienny: 
bióra, 3. Odczytanie protokułu z poprzedniego 
zebrania, 4. Sprawozdanie zarządu, 5. Sprawo- 
zdanie komisyi rewizyjnej, 6. Wybór zarządu, 
7. Wnioski. 

O liczny udział uprasza Zarząd. 
Każdy stały członek Towarzystwa Czytelni 

ludowych ma prawa uczestniczenia w walnych 
zebraniach Towarzystwa. Mimo to mało czlon- 
ków korzystało dotąd z prawa. Miejmy nadzie- 
je, że w tym roku już liczniejszy będzie udział 
członków. 

Wystawa nasion 
we Lwowie od 2 do 5 marca ma się odbyć — 
jak wiadomo — podczas posiedzeń Rady Ogól- 
nej Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego 
wzywa wszystkich ziemian, którzy produkują do- 
borowe nasiona rolnicze lub leśne — i mają je 
w roku bieżącym na sprzedaż, — ażeby raczyli 
najpóźniej do 26 lutego b. r. przesłać franko pod 
adresem Komitetu (ulica Ossolińskich 1. 6) próbki 
s nasion, podając: a) imię swoje i nazwisko; 
b) miejsce zamieszkania, tudzież stacyę poczto- 
wą lub najbliższą kolejewą; c) rodzaj nasienia; 
d) ilość, w jakiej toż jest na sprzedaż; wreszcie 

' e) cenę, po jakiej będzie sprzedawane. 

' przeciwne, trudno przypuścić, aby sprawa buł-- 

Nasiona mają być nadeslane w woreczkach 
płócienay ch, obejmujących po jednym kilogramie 
(dwa funty ‘clowe) nasienia, 

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego 
przedstawi próbki nadesłane (ugrupowane syste- 
matycznie) członkom Towarzystwa podczas Rady 
Ogólnej, mającej się zebrać w pierwszych dniach 
marca b. r. 

Zamierzone zebranie probek z całego kraju 
nie będzię wystawą nasion w ścisłem tego słowa 

i znaczeniu, — ale będzie raczej zapoznaniem. 
rolników, potrzebujących nasion, z miejscami 
produkcyi tychże w kraju. | 

Tym sposobem pragnie Komitet ułatwić za- | 
równo sprzedaż, jak i mebycie doborowych nasion 
rolniczych i leśnych w kıaju produkowanym — 
i spodziewa się, że producenci licznemi nadsył-- 
kami przyczynią się do wyrobienia przekonania, 
„że bardzo wiele nasion (jeżeli nie większość) | 
znaleźć można w kraju, bez ucieka-. 
nia sie do zagranicznych han-- 

f 

dlarzy.“ | 

Wiademości polityczne. 
Berlin, 17 lutego. Ogólne położenie po- | 

lityczne w Europie, jak było, tak też jest do- 
tąd niejasne i co do utrzymania pokoju zawsze 
mocno wątpliwe. Pod tym względem nie zmie- 
nilo się nic w ubiegłym tygodniu, ponieważ je- 
dne wiadomości zbijały drugie. 

Nie brakło wprawdzie i takich. co dość 
wyraźnie zapowiadały pokój, ale zaledwo się u- 
kazały, nadchodziły zaraz za niemi inne, które 
wrożyły rzeczy wprost przeciwne. | 

Jezeli nie myla wszelkie pozory, zdaie sie, 
jakoby punkt cieżkości, od którego zależy tak | 
pokój, jak wojna. stanowi przeważnie sprawa | 
bułgarska. H 

Francuz bowiem widocznie o wojnie edwe- 
towej z Niemcami wcale nie myśli, jużto dla 
tego, że i prezydent i dzisiejsze ministerstwo 
rzeczypospolitej francuzkiej są bezwarunkowo za | 
pokojem, jużto z powodu nieporozumień, na ja- 
kie zanosi się między Francyą a Włochami. | 

Że zaś z jednej strony ani Austrya ani 
Niemcy, z drugiej i Moskal nie marzą o żadnej | 
wojnie zaczepnej, na to nie potrzeba dopiero 
dowodów. 

Niemcy będą zadowolone, jeżeli ich nikt nie | 
zaczepi, tak samo i Austr:a i Rosya nie maja 
bezpośredniego powodu do żadnych kroków nie- 
przyjacielskich względem najbliższych swoich | 
sąsiadów. | 

Pozostaje więc tylko sprawa bułgarska, na | 
której ostatecznem załatwieniu najbardziej zabożyą 
Moskalowi, jako też Austryi. 

Jeśli tedy uda sie załatwić ją w ten sposob | 
że wilk będzie syty i koza cała, pokój europej- 
ski nie zostanie zakłócony; w razie przeciwnym | 
przyjdzie prawdopodobnie do wojny miedzy Au- 
stryą a Rosyą. 

Ponieważ jednakże iateresa obu tvch mo: 
Carstw na półwyspie bałkańskim są sobie wprost | 

ł 

| 
\ 
| 

N 

. garska dała się załatwić na drodze pokojowej w 

1. Zagajenie, 2. Wybór | 

wszystko przemawia za tem, iż bez wojny chyba | 
się nie obędzie. W przypuszczeniu takiem u- 
twierdza nas tem mocniej bezustanne zbrojenie 
się Rosyi, które przecie nie może być bez kozery. 

Z Wiednia nadchodzące wiadomości zda- | 
Ja się także potwierdzać nasze mniemanie, że | 
sprawa bułgarska temi właśnie dniami zaczyna | 
ua polu politycznem zajmować najpierwsze miejsce. 

Albowiem podług tego co piszą gazety wie _ 
deńskie, rząd rosyjski zamierza tymczasowo o. 
tyle poruszyć tę sprawę, iż postara się u wię- 
kszych mocarstw europejskich o to, ażeby. 
wszystkie wypowiedziały publicznie i otwarcie, ja- 
ko uważają księcia Ferdyoanda za nieprawnie 
zajmującego trou bułgarski. | 

Takie urzędowe oświadczenie mocarstw prze- 
słanem zostanie do Konstantynopola z wezwa- 
niem, ażeby sultan ze swej strony do niego sie 
przyłączył i zabrał sie następnie do WZREANIA 
księcia Ferdynanda z Bulgaryi | 

Zdaniem gazet austryackich pierwszy ten | 
krok rządu rosyjskiego spowodowany został zua. 
nem przemówieniem księcią kanclerza rej 
ckiego, jakie był ınial w parlameńcie 6 lutego rb. | 

— List, którym papież podziękował 
carowi za przesłane mu życzenia na jego pieć- 
dziesięcioletni jubileusz, zrobił podobno w Pe- 
tersburgu jak pajlepsze wrażenie i temu też za- | 
pewne przypisać zależy okoliczność, że rokowa- 
nia pomiędzy aunczuszem paniezkim we. Wie 
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3 WIARLRGTOLANTN, 

dniu a tamtejszym ambasadorem rosyjskim w 
pełnym są biegu. 

Dotyczą one, jak sie to samo ze siebie ro- 
zumie, uregulowania stósunków kościoła katoh- 
ckiego pod knutem moskiewskim. 

Co do nas, nie wielką mamy nadzieję, aby 

rokowania te doprowadziły -do skutku jakokol- 
wiek pomyślnego. Mianowicie jesteśmy o tem 
przekonani, że los nieszczęśliwych, a tak srodze 

prześladowanych unitów ani trochę nie będzie pó- 
iniej znośniejszym, jak nim był dotąd. 

W Brukseli na ostatniem posiedzeniu 
sejmu belgijskiego była mowa o udziale Belgii 
we wielkiej wystawie międzynarodowej, jaka be- 
dzie na przyszły rok otwarta. w Paryżu. . 

Na odnośną interpelacyą, wystésowang do 
rządu, odpowiedział minister spraw zagranicznych 
że Belgia w tej wystawie paryskiej nie weźnie 
udziału urzędownie, już z tej przyczyny, iż z Pa- 

ryża nie otrzymała wcale zaproszenia. 
Ale mimo to rząd belgijski nie omieszka, o 

ile to zależy od niego, dopomagać wszelkiemi 
sposobami tym przemysłowcom, co zechcą wyro- 
by swe przesłać na tę wystawę. 

Niektórzy posłowie belgijskiej izby deputo- | 
wanych zamierali byli wystósować interpelacyg | 
do rządu wzgledem obiegającej pogłoski, jakoby 
Belgia przystąpiła także do potrójnego związku 
Austryi, Włoch i Niemiec. Jednakże w ostatniej 
chwili ci posłowie zaniechali swego zamiaru, naj- 
prawdopodobniej na „życzenia rządu który przez 
taką interpelacyą byłby zapewne wprowadzony 
w kłopot niemalr. 

Z tego wynika aż nadto widocznie, że krą- 
żące pogłoski me są przynajmniej całkiem po- 
zbawione pod-tawy. 

Wychodząca w Brukseli moskiewska gazeta 
„Nord porusza także sprawę potrójnego przy 
mierza i kończy swoje wywody mniej więcej te- 

mi słowami. 
„„Jeżeli ta liga Austryi, Włoch i Niemiec, 

która tak głośno daje sama sobie miano ligi po- 
kojowej, zgadza się na takie rozwiązanie sprawy 
buigarskiej, za jakiem obstaje Rosya, t. j. żeby 
z Bulgaryı usuvąć księcia koburskiego i zapro: 
wadzić tam takie rządy, jakie przepisuje dla niej 
traktat berliński, tedy powiany też mocarstwa 
zdobyć się na krok stanowczy i przez wspólną 
notę wezwać sultana, aby nieprawnemu panowa- 
niu księcia Ferdynanda w Bulgaryi położył koniec. 

„Dopóki nie nastąpi cos podobuego, Rosya 
musi być przekonana o tem, że tak zwana liga 
pokojowa jest przeciwną załatwieniu pokojowerou 
sprawy bułgarskiej, a w takim razie rządowi ro- 
stjskiemu nie pozostan.e nic innego, jak tylko 
ze swej strony nawzajem postarać się o sprzy- 
mierzeńców, a'y tym sposobem zrównoważyć 
wpływ, jaki sah na sprawy europejskie nieslu 
sznie przywłaszczają Austrya 1 Włochy w połą- 
czeniu % cesarstwem niemieckiem.'* 

W tych słowach przebija najwidoczniejsza 
pogróżka wojny, jeżeli sprawa bułgarska nie zo- 
stanie załatwiona po myśli Moskala. 

Ze Rzymu donoszą także o tem, iż mię- 
dzy Petersburgiem a stolicą apostolską toczą się 
rokowania co do stósunków wyznania katolickie- 
go w obrebie posiadłości rosyjskich. 

Czego po tych rokowaniach można się spo- | 
dziewać, to wypowiedzieliśmy już wyżej, 

— Trzech biskupów irlandzkich 
temi dniami papież przyjmował na osobnem po- 
słuchaniu. Dostojnicy ci kościoła, jak słychać, 
przedstawili mu wierny obraz położenia Trlandyi 

i upraszali go jak najusilniej, ażeby nie zastóso- 
wał się do żądania Auglików i niczem nie krę- 
pował ruchu naredowego Irlandczyków, gdyż w 

"razie przeciwnym wielka ich liczba a może i 
wszyscy straciliby zaufanie do Głowy kościoła 
katolıckiegn. 

Papież odpowiedzieć miał na to, że nie 
traci nadziei uzyskania od rządu angielskiego nie- 
jakich ustępstw na rzecz Irlandyi, byleby tylko 
jej ludność przez czas pewien zachowala się 
spokojnie. 

W Lendynie nie tylko na szerszej pu- 
bliczności, ale uawet w kołach rządowych nie- 
male wrxżenie wywołał tryumf, jaki przed kilku 
dniami zgotowany tam byłemu burmistrzowi Du- 
blina, którego publicznie czczono jako męczennika 
sprawy irlandzkiej. 

Już sama ta okeliczność, że w stolicy An- 
glii zebrało się 15.000 osób, żeby uczcić Irland- 
czyka, powinna rządowi otworzyć oczy i przeko- 
nad go o tem. iż wielka część rodowitych Angh- 

„ków nie pochwała bynajmniej gwałtownych sro- 

dków, jakich rząd uż;wa przeciw uciśnionej Ir- 
landyi. 

— Mowę. która tyle krwi napsuła Fran- 
cuzom. a którą był miał przed kilku dniami pe- 
wien wiceadmirał anzielski w Genui, naczelnik 
marynarki w parlameńcie angielskim nazwał dro- 
bnostką bez żadnego znaczenia. Albowiem jest 
to powszechnym zwyczajem, że oficerowie armii 
zagranicznej, gdy są zaproszeni w jakim kraju 
na ucztę, wypowiadać zwykli osobiste swe ży- 
czenie, żeby obie armie walczyły wspölaie prze- 
ciwko wspólnemu. nieprzyjacielowi, chociaż w tej 
chwili nie mają nikogo na myśli. 

Z Rumunii w sprawie bułgarskiej tele- 
graf przynosi wiadomość. która, gdyby się spra: 
wdziła, mogłaby za sobą pociągnąć nadzyczaj 
ważne nastepstwa. 

Otóż najświeższy telegram opiewa, że Rosya 
stara się u reszty mocarstw o upoważnienie do 
wysłania do Bulgar,i własnego komisarza, który 
przy pomocy wojsk rosyjskich i w porozumienin 
z konsulami mocarstw zagranicznych w przeciągu 
dziewięciu miesięcy nietylko usunąłby księcia 
Ferdynanda z Buigaryi, ale także przygotowałby 
wszystko, czego potrzeba do obrania nowego dia 
nie; księcia. 

Wieść ta jednakże, przynajmniej na dzisiaj, 
brzmi tak mało do prawdy podobnie, że nie 
podobna nam dać jej tymczasowo wiary i od- 
czekać musimy, czy późniejsze doniesienia całko- 
kowicie, lub choć w. cześci ją potwierdzą. 
O TYCZYN TROYA WARE TCI 

Wiadomośw 2 bliska ı z daleka, 
Poznań, 21 lutego. 

* Śkładki na Czytelnie ludowe. Za staraniem 
S. Fikowskiego w Mroczy złożyły składki następu 

jące osoby, jako stali członkowie: S. Fikowski 1 m., 
W. Nabożny 1 m., 5. Balcer, T. Daron, A. Rybar 
ezyk, 8. Lewandowski, W. Andruszewski, W. Paj- 

zderski J Gill, J. Sawajkowski, L. Mseiszewski, E 

Rutz, R. Stujaczyk, R. Doega, J. Sarka, B. Somer- 

tach, S. Korpolewski, każdy po 50 fen. Jednora 

zową zaś składkę złożyli: S Ziolkowski 25 fen., J. 

Pasterski 25 fen., M. Konieczka 20 fen., Bocik 10 ; 
fen., Krausse 20 fen., 5. Borzych 20 fen., R Göre- 

cki 10 fen, J. Kornowski 20 f-n., A. Hoppa 20 f, 

N. Czeszewski 20 fen., A. Brzezinski 10 fen., F. 
Siekierski 10 fen., Szmidt 20 fen., Golata 15 fen., 

R. Mściszewski 10 fen, T. Kalas 10 fen, 8. Kacz- 
marek 20 fen., A. Schwartz 20 fen, M. Januszewski 

15 fen., Sliwiński 10 fen., Gorzynski 25 f, L. Paj 
zderski 20 fen., Danelski 20 fen, A. Gill 10 £n,, 

Pawelkowski 15 fen. S. Malkowski 25 fen., S. No- 
wakowski 20 f-n., Zywert 10 fen., Poraziński 10 f, » 

M. Oiszewska 30 fen, S. Wyza 10 fen., K. March- 
lewicz 10 fen, S Marchlewiez 10 fen., P. Jarząb 
10 fen., W. Jarząb 10 fen., J. Piekarski 5 fen., A. | 
Borzych 40 fen, B. Dieszka 10 fen., S$. Bąkowski 
10 fen., Joansa Borzych 10 fea., S. Grubich 25 f., 

B. Kulczyński 10 fen, J. Czeszewski 20 fen., Da- 

roń 25 fen., P. Czeszewski 25 fen., J. Czeszewski 

‚25 fen., J. Nowakowski 25 fen., K. Nowakowski 25 

fen., W. Gabryszek 20 fen, prócz tego wpłynęłe 
2,10 mrk., a więc rasem złożono 20 mrk. 

Składkę na biedną wdowę z siedmiorgiem dzieci 

zebraną w naszej redakcyi w ilości 31 mrk. 50 fen. 
edestalismy wczoraj. 

* Teatr polski. Dziś 

i Chatriana: „Bracia Rantzau.“ 

Ceny zniżone. 

W czwartek na benefisp Aleksandry 
Trapszowej obraz ludowy ze Spiewami i tan 

cami: „Twardowski na Krzemionkach * 

W sobotę po raz pierwszy komedya Paille- 
rona: „Myszka.* 

* Kasa Zasiłkowa Stowarzyszenia Wzajemnej 

komedya Erckmanna 

Pomocy Rękodzielników w Poznaniu (Kasa Zupisana) | 
odbędzie w niedzielę dnia 26 lutego rb. o godz. 6 
wieczorem w goseinnym.domu p. Knolla, Wrocławska 
ulica nr. 18 roczne Walne Zebranie, któ 
rego porządek dzienny będzie następujący: 1) Zaga- 
jenie. 2) Sprawozdanie ze stanu skarbu. 3) Wybór 
trzech członków Zarządu. 
Wybór trzech rewizorów skarbu. 6) Wnioski Zarzą- 
du 7) Wnioski członków. 8) Odczytanie protokułu. 
O liczny udział uprasza Zarząd 

* Egzamin abituryeacki w tutejszem gmmoazyum 
św. Maryi Magdaleny pomiędzy 11 prymanerami zło- 
żyli Polacy: M Chłapowski, E. Jeżewski, St. Nowa 
kowski, Wł. Wyszyński. 

* Walne Zebranie Ranku Ludowego w Borku 
Spółka Zap. odbędzie się w środę dnia 29 lutego o 
godzinie 2 po południu w lokalu pani Smiechowskiej. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie kasewe za rox 
1887. 2) Pokwitowanie Zarządu. 3) Wybór Zarządu 

. Seweryn hrabia Bniński z 
| Kaźmierz Węclewski z Łubowie 

4) Wybór skarbu ka. 5) . 

i pięciu członków Rady Nadzorczej. 4) Wolne waio- 

ski bez uchwał. 
* Od Inowrocławia dochodzi nas przestroga 

przed agentami, którzy polecając łutwowieruym na 

odpłaty zegary S:ienue i regulatcry, wyzyskują ich 
w najohydniejszy sposób. Zegary lepszego rodzaju 

nabyć można u każdego porządnego ze;armistrza 0 

jedne trzecią ceny taniej 

* Dla tak zwanego „dobra służby przenie- 

siono od ł stycznia nauczyciela pana Sarnowskiego 
z Łopienna do obwodu rejencyjnego monasterskiego. 

Dziwią się temu niemieckie gazety s.kolne, albowiem 

p. S. uchodził u swych kolegów z: męża z duchem. 
niemieckim (deutscher Gres nnung) Zdaje się, że to 
było powodem przeniesienia, iż pana S. wyłącznie 
Po'acy wybrali na burmistrza, wyboru zaś tego re- 

jencya nie potwierdziła. A zatem bsla to znów „agi- 
tacya polska.“ 

* We Witkowie chłopiec 13 letni idące po 
wodę do studni, poślizgnął się na lodzie studnię oka- 

lającym i wpadł w głębią Brat młodszy zaczął wo- 

łać ratunku i szczęśiwie udało się wydostać stamtąd 
chłopca hakiem, mimo, że trzy razy będąc już pod 
wierzchem, w studnię wpadał. Oprócz ran w głowę 

odniesionych, nie mu się nie stało. Przestroga aby 
naokoło studni lód obrąbywano lub piaskiem posy- 

py wano. 
* Czeładnik rzemieślniczy, pragnący zostuć mi- 

strzem, winien wykonać sztukę mistrzowską w swoim 

racmicéle i to we warsztacie jednego z mistrzów ce 
chowych. Tak zawyrokowała wyższa władza w danym 
przypadku i przyznała cechowi prawo żądania tego 

od ezeladniköw. 
* Kalendarz. Sroda 22 lutego: Katedra świę- 

tego Piotra w Antyochii. Wschód słońca o godzinie 
7 minut 5, zachód o godzinie 5 minut 23. 
SEATS LPNS SRSA RAPT CZA 

A AVUMUSE! BANGLES. 
Byrewosdunie giełdowe. — Pozuau. 20 lutego. 
40, uvwe uaty gadtawne pozaańskie 102,70 m . 

31/9, nowe listy zastawne poznańskie 99,60 ,. 
40 aows laty rentowe pozaańugie. . , 104,30 
50% pomistowe obligacye .. . .. . . . 104. — 
41jy0ję powiatowe obligacyc. . . . . . 103 85 
40j9 diązkie listy reatowe . . . . 104,30 
Pozaanskie akcyjae stowacz. aspcpiówe 148 — 
Posnanski Dama prowimeyainy . . . . . . 12450. ,, 
61,0, prussa poayczka ukousoldowa:a 106,90 
345% obligi długu państwa ...... 100,20 ,,. 
Austryackie noty bankowe ....... 160,— , 
Roesjakie noty bankowe. . . . . « . . . L741; 158s; 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 20 lutego. 

(Sprawozdanie giełdowe.) 

TOWAR Piękny | Średni | Pośledni 
(za 100 kilogramów). | m 4] 4] ut. 4 

Pszemca . . - « « 1 «i 16 | 15 | 50 | 14 | 50 
SEEN Gg RARE 10/40 | 10,— | 9:30 
Jęczajeń . 2... _ | — | 10 | 20] 9; — 
OWSA PO NZEROE CA 10'301 9/40] 9) — 

OBO > 10) —| 9/60| — — 
PER SARZE 3|80| 3|20| —| — 

Przedplate ma „Wspomnienia z r. 1863“ 

Teodora Zychlinskiego nadesłali dal-j na ręce 
Adminis'racyi „Dziennika Poznańskiego: 

X. proboszcz Jahnke z Gołanie 
Obrąpalski z Radlina . . . . 
Teofil Mann z Poznania . AZJA 
Stanisław Głószkowsk: z Targownicy 
Sędzina Bołewska z Bydg szczy 
J. Łukomska z Biechowa ż 
H. Trąmpezyński z Biernatek . 
Dr. Cieślewicz z Strzelna 
W. Magowski z Lwöwka.  . 
Dr. L. T. z Jeżyc bydgoskich . 
Dr. Kapuściński z Poznania Ee, 
Mieczysław Bukowiecki z Poznania . 
Ludwik Kee:markiew:ez z Janiszewa 
F. Strzyżewski z Łyńca , 

8 

Gałtów 

Pantaleon Lrbelt z Zajaczkowa 
Adolf Kober z Dobieżyna LESZ 
Edward hrabia Grabowski z Grylewa . 
A. Bendlewicz z Pleszewa . . | . 
N. N. z Poznania 
Jadwiga z Zgorzelca 
A. Górski z Ostrowa . 
M. Gogulska z Czarkowa z 
Dr. Minezykowski z Dobrzycy . Fr 
Z Hulewiezow Chełmicka z Zakrzewa . 
Stanisław Ziołecki z Wrześni 
Franeiezek Lück z U;jscia 
M. M. z Poznania . ER 
Stefan Chociszewski z Poznania 
Stanisław Szmyt z Celestynowa . 
Żórawska z Radzewa. . = 

Uprasza sie © wczesne nadsylanie 
przedplaty, która niebawem będzie zam- 
knieta. Cena „Wspomnien‘ po wyjsciu z 
druku wynosić będzie 3 m. za egzemplarz. 
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WIELKOPOLANIN. 

Szanowni Rodacy! 
Przez niegodziwość i złość czyjąś poniósłem z powodu 

pożaru w kramie moim znaczną stratę. 
Ufny jednak w pomoc Bożą i życzliwość Rodaków. 

otworzyłem znów mój 

handel Koloniany I destylacya 
i spodziewam się, że Szanowni [I przyjdą mi w pomoc 
i swego Rodaka nie opuszczą, lecz chętnie u mnie kupować 
i drugich do tego zachęcać będę. (3525 

Z szacunkiem 

Michal Blich, Inowroclaw. 
Skład mebli 

zjednoczonych stolarzy, tapicerów i poztetnikow, 
Wilhelmowska ulica nr. 14, 

poleca Szanow. Publiczności własnego wyrobu kompletne 
urządzenia pokoi salonowych, jadalnych i sypialnych. Gar- 
nitury dekorowane w atłas, plusz, ryps i fantazyjną ma- 
teryą w wielkim wyborze. (2662 

Nadzwyczajne 

Walne Zebranie 
Towarzystwa Przemysłowego 

w POZNANIU 

odbędzie się w piątek, dnia 
24 lutego r. b. wieczorem 
o godz. 81/, w lokalu paua 
Miskiewieza. [3554 

Porzadek obrad: 
1) Zagajenie zebrania; 
2) Wybór przewodniczącego; 
3) Odezytanie protokułu z o 

statniego zebrania; 
4) Sprawy bieżące; 
5) Dalszy ciąg dyskusyi nad 

projektem do zmiany 
ustaw ; 

6) Wnio:ki członków. 
Ponieważ sprawa ustaw 

jest nader ważną, pożąda- 
nym przeto jest liczny udział 
Szanownych Członków. 

J, Rakowice T. Otmianowski 
prezes. sekretarz. 

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy mam 
zaszczyt donieść, że mój tu od 40 lat istniejący 

SKŁAD WĘDLIN I RYB MORSKICH 
przeniósłem zupełnie z Sapieżyńskiego placu z dobrze urzą» 
dzoną śniadalnią i kuchnią postną na 

GE ulicę Wroniecką nr. 4. "SE 
Codziennie świeży moczony stokfisz i „najlepszy praw- 

dziwy olej siemienny (3428 
Z wysokim szacunkiem 

Edward Reppich, 
Wroniecka ul. nr. 4. 

8). Moje Bare dle spray, prornieych $ 
Moje biuro dla spraw prawniczych 

® (sądowych znaj- 
duje się (3105 

w Starym Rynku 54, I piętro. 
Ludwik Gummer, 

konsulent prawniczy. 

0999999999 
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Donoszg uprzejmie, iż z dniem 24 lutego r. b. 
w Poznaniu 

kurs damskiege kroju, 
który trwać będzie trzy tygodnie W tym czasie będę uczył teore- 
tycznie i praktycznie, podług najnowszej metody paryskiej i dre- 
zdeńskiej, robót wszelkiego rodzaju sukien, draperyi, rzeczy wizyto- 
wych, żakietów, dolmanów, paletotów, poszyć na futra, luźaych i pół- 
luźnych, obcisło leżących. Uczę także kroju bielizny męzkiej, dam 
skiej, ubrań dla chłopców i znaczenia żurnali. Na zakończenie każda 
z uczących się Pań robi samodzielną zupełną próbę z powyżej wy- 
mienionych rzeczy, która będzie zrobiona bez przymierzenia, a wy- 
paść musi bez najmniejszej poprawki. Sposób. przykrawania jest tak 
ułatwiony, źe każdą rzecz, w zakres kroju damskiego wchodzącą mo- 
żna w przeciągu 30 minut przykroić. Honoraryum 15 marek płatne 
przy ukończeniu kursu. O rychłe zgłoszenia się prosi. 

Z szacunkiem 

M. Kazubowski, 
Członek Akademii krawieckiej w Dreźnie. 

Wrocławska ulica 18, III p. 
Na dowód prawdy mogę okazać około 3000 podpisów od Pań, 

które się u mnie uczyły. Podpisy te są przez władze legalizowane. 

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 

poleca 

Świece oltarzowe z białego czystego wosku tylko Ima. pod 
gwarancyą, funt po 2, 20 fen. 

@lej do pslenia dobrze rafinowany za litr 70 fen. 
Knotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się 8 i 15 

dni, za pudełko 3 marki, 

Pławidka na olej zwyczajne korkowe oraz Śaikócńie porcelanowe 
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym gatunku 

R. BARCIKOWSKI, 
(2765) POZNAŃ — BAZAR. 

Księgarnia Katolicka w Poznaniu 
wydała i poleca : 

Elementarzyk katolicko.-polski 
obejmujacy obrazkową naukę czytania i pisania oraz wyklad kate- 
chizmu i historyi św. Ozdobiong 68 rycinami. Zaopatrzony w apro- 
bate kościelną. Cena 1 egz. 40 fen.,.z przesyłką 50 fen, Od 50 
sztuk począwszy pó 38 fen., — od 100 sztuk, o 36 fen. — od 200 
sztuk po 35 fen. — od 300 sztuk po 33 fen. — od 500 sztuk po 30 
fen. za egzempłarz. * i (3330 . 

Słabość męzką 
skutki szczególnie tajnych grze- 
chów młodości oraz innych nad- 
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno? i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana: (2845) 

Dr. Retau’a 

Odirósń własna 
Cena wydania polskiego 1 mt. 
Cena wydania niem. 3 mk. 

Tysiące znalazło w niej obja- 
śnienie swych cierpień, a za 
użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę mę- 
zką. Za nadesłaniem franko 
należytości, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez Ma- 
gazyn Wydawnictwa R F. Bie- 
rey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). W 
Poznaniu dostać można w księ- 
garni A. Spiro, naprzeciw poczty. 

Wiatrak z domem mam 
zamiar sprzedać wdowa A. 
Wandelt, Śrem. (3450 

N. 46: E. en rayby 
litewskie bez 

funt 
tylko prawdz. 
ogonów, aromatyczne, 
po 1,75 mrk. 

poleca 

3. N. Pawłowski, 
Wodna ul. nr. 7. 

Łosoś wędzony po 2 marki, 
Wegörz. — Kawior. 

Minogi. — Sery 
Sielawki kilońskie. 
Sledzie opiekane. 

Bydliugi zawsze świeże. 
Łupacz świeży morski. 
Kalafiory, pomerańcza, 

cytryny. Kawy surowe po 
znacznie zniżonych cenach 
już odebrał i poleca 
J. Otomanski, Gniezno. 

Słone śledzie, 
dobre opakowanie. 

-| Beczka 16 do 17 kop 42 mk. 

Jan Beug, 
Półwiejska ulica nr. 36. 

Kawaler, Polak, liczący blizko 
29 lat, mający dobre utrzymanie, 
dla braku znajomości Panien, 
poszukuje choć w ten sposób 

Towarzyszki życia. 
Panienki lub wdowy w średnim 
wieku. mające majątku choć 800 
do 1000 talarów, zechcą się la- 
skawie zgłosić z dołącz. fotografii 
i chcć krótkim życiorysem pod 
adr.: 8. D. postlag., Września. 

Za dyskrecyą ręczę honorem. 

"który ukończył naukę w handlu 

Poszukuje się kupna sta- 
rych dwoje składowych 

dr wvi 
i wystawnego okna z 2 mtr. 
i 10 ctm. wysokości, lecz w 
dobrym stanie. Zgłoszenia 
do Eksp. Wielkopolanina 
pod nr. 3537. 

Dzierżawić [3527 

handlu korzennego 
połączonego 

zrestauracyą 
poszukuje od 1 kwietnia luv 
lipca A. 8. postlagernd Ja 
rocie. 

Wiatrak 3 gankowy, frane 
kamienie va cylinder, piaskowe 
na pytel zubrowiak, 15 mórg roli, 
8 m. łąki, okolica bardzo korzy- 
stna. Reflektanci zechcą się zelo- 
sić osobiście do biura (3434 
ZYBERT. Poznań, ul. Teatralna 5. 

3 nowe szaży 
do rzeczy, 2 na machoń, a 1 na 
orzech polerowane, jakoteż 6 sto- 
łów na machoń polerowanych są 
bardzo tanio do nabycia przy ul. 
Św. Wojciecha nr. 26, (3538 

A. Krzesiński, 
mistrz stolarski, 

Maszynista 
życzy sobie przyjąć miejsce 
zaraz lub później jako ma- 
szynista w Dom. do parowej 
młockarni lub do jakiej pa- 
rowej maszyny. Także re- 
peracye maszyn starannie 
wykonuje. Adres na ręce 
p. A. Biskupskiego w Gnie- 
źnie ul. Garbarska. (3529 

Pannę 

Francigzkę Derdzińską 
która przebywała w Bogu- 
niewie w roku 1883 proszę 
o podanie swego adresu do 
do Ekspedycyi Wielkopola 
nina pod nr. 3526. 

Miynarz kawaler 
poszukuje miejsca za samo- 
dzielnego w młynie przy go- 
rzelni lub na wiatraku w do- 
minium zaraz lub później. 
Zgłoszenia do Ekspedycyi 
Wielkopolanina pod literami 
M. S. nr. 3492. 

UGKUDNIK 
zonaty bez familii poszukuje 
miejsca od 1 kwietnia S, 8. 

4 

Gorzelnik zomaty 
posiad. świadectwa z dłuższego 
pobytu potrzebny od 1 lipca rb. 
Zgłoszenia przyjmuje 
R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

Znajdą umieszczenie: 
Maszymista kawaler 

zaopatrz. w dobre świad. obezn. 
wszelk. reperac. machin potrzeb, 
natychm. do Polski na 200 rubli. 

Ogrodmik zomaty 
zaopatrz. w chlubne świad., na 
pensyą 50 tal. i deputat, Mowa 
niem. koniecznie wymagana, 

Kucharz kaw. 
zaopatrz w dobre świad. od igo 
kwietnia na pensyą 80 tal 

simcharz hotelowy 
młody, zaopatrz w dobre świad. 
potrzebny na prow. od zaraz na 
pensyą 100 tal (3551 

Kucharz hotelowy kaw. 
zaopatrz. w dobre ¢ ów iad od 1-go 
kwietnia na 20 tal, miesięcznie 
na prowincyą 

Gospodyni 
zaopatrz. w dobre świad. z gotow. 
mówiąca dobrze po niem. od za- 
raz na pensyą 180 mrk. 
O spiesz. zgłoszenia uprasza 
P. Teyssandier. W, Garbary 8. 

Petrzebny blisko Kalisza: 
Kucharz żonaty 

bez lub z małą familią. zaopstrz 
w dobre świąd. z kikoletniego 
pobytu w jednera miejscu na 
pens 120 rbs, i deputat. (3557 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 

Potrzebni: 
Pisarz gosp. od kwietnia, 2 
urzędników gosp. kaw., ku- 
charz żon., który był w wię- 
kszych domach świadectwa 
z dłuższem pobytem i dobrą 
rekomendacyą koniecznie od 
lipca. Zgłoszenia spieszne do 

M. WESOŁOWSKI, 
Poznań. Nowa ulica nr. 11. 

: —— 

SUBJEKT 
starszy obeznany z handlem 
kolonialnym, win i delikate- 
sów posiadający dobre świa- 
dectwa otrzyma od 1 kwiet- 
nia trwałą i korzystną posadę 
w Poznaniu przez biuro ku- 
pieckie Concordia, Poznań, 
Podgórna ul. nr. 12. [3546 

Ogrodnik żonaty 
z małą familią lub kawaler 
zaopatrz. w dobre świad., obezn. 
wszelk galęź. ogrodownictw. o 
ile możn znaj. się na chmielarni 
potrzeb natychmiast. 13556 
P. Teyssandier, W. Garbary 8 

Parobków samotnych 
i żonatych ns wysokie 
zasługi i deputat poszukuje 
od kwietnia (3550 
Centralae biuro zleceń, Wilhel- 
mowska ul. 16, róg ul. Św. Mar- 

cina w Poznaniu. 

Wao. R. Skórzewskiego 
naszego byłege wspölpra- 
cownika prosimy o podsnie 
obecnego miejsca pobytu 
F. A. Drwęski i Langner. 

Tuchmacherstrasse nr. 185, 
Thorn. [3545 

Poszukuję sie do handlu 
kolonialnego i żelaza 
mlodego 

doskonałego RT, 
Gdzie? wskaże Ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 3535. 

Owczarz 
który był 20 lat w, jśdnem miej. 
scu, mający chlubne świadectwa 
i mogący na żądanie złożyć kau- 
cyą, poszukuje od 1 go lipca rb. 
odpowiedniego miejsca. Bliższych 
wiadomości udzieli (3540 
J. Grandke w Miłosławiu. 

Subjekt, 

kolonialnym na prowincyi, po- 
trzebny natychmiast (2547 
R Trąmpczyński, W. Garbary 11, 

Gospodyni 
obeznana z praniem i prasowa- 
niem potrzebna od 1. 4. r.b. nal’ 
40 tal. i tantyemę. (3548 
R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

2 pokejéwhi znające 
ładne prasowanie i 2 egro- 
dników kaw. lub na de- 
putat potrzebni od 1 kwie- 
tnia na wysokie zasługi, zna 
jomość języka niemieckiego 
konieczna. 

Centralne biuro zleceń, 
Wilhelmowska ulica nr. 16 i róg 

ulicy Sw. Marcina. 

Poszukuje (3531 

panien 
do szycia. Adres Strzelecka. 
ulica nr. 22. 4 p. 

Czeladzi szewckieh 
na średnią i lekką robotę 
damską potrzebuje = [3536 

Paweł Bittmann. 

Nakładem i drakiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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